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n i . IRano ciepła s u s ,  w p o ł .c .ę t . s .  f " j Jutro, Z e s ł a n ie  DUCHA Śc i ę t e g o
o O D O t a .  iWys. wody st. 2 c. 8 (wmierze). |  Przyh: dnia g. 8 m. u .  j j g g 0 Bernarda.—  Pojutrze, Śgo Donata.

— Jutro, w kościele PP. Sakramentem, jako w po
dwójną Uroczystość, to jest Z e s ł a n i a  DUCHA Ś. 
i  Ś. W e r o n i k i , Patronki Arcy-Bractwa Nieustającej 
Adoracji Przenajświętszego S a k r a m e n t u  i Instytucji 
Jałraużniczej, odprawiać się będzie Solenne Nabożeń
stwo z Odpustem i wystawieniem N. S a k r a m e n t u .  Wo- 
tywa rozpocznie się o godzinie 9 '/2, Summa o godzi
n ie 1 0 'A ,  w czasie której kazanie. Nieszpory o godzi
nie 3 '/j, a następnie Nabożeństwo Majowe, po odpra
wieniu którego, odbędzie się  w Zakrystji tegoż ko
ścioła, o godzinie 6tej, Ogólne Posiedzenie sprawo
zdawcze i elekcyjne Arcy-Bractwa Nieustającej Ado
racji Przenajświętszego S a k r a m e n t u  i Instytucji 
Jalm użniczej dla wstydzących się żebrać, na. które to 
Nabożeństwo i SessjąOgólną, wszystkich Protektorów, 
Protektorki, Członków i Adoratorki najuprzejmiej 
Arcy-Bractwo zaprasza.

— Rada A d m in is tra c y jn a  K rólestw a, na  posiedzeniu swem 
z dn ia  29 K w ietnia ( l l  Maja) r. b., udzieliła  zam ieszkałe
mu w W arszawie, Sztabs-K apitanow i i go bataljonu Saperów, 
Janow i W oroncow-W eljam inowi, pięcioletni lis t przyznania 
na  wynaleziony przez niego magiel pokojowy. (D. W.)

— Rada A d m in is tra c y jn a  K ró lestw a , postanow ieniem  
z dn ia  22 M arca (3 Kwietnia) r  b. N r 21,303, zapis rs. son, 
u a  zakupienia kaw ałka pola Inb ł%ki, albo też  kupno domu 
na dochód dla ubogich starozakonnych w mieście Grabowcu, 
testam entam i n a  dniu l i 23 M aja r. z., pryw atnie  sporzą- 
dzonem i i praw nie ogłoszonemi, przez niegdy Lejbę M eren- 
sz tejna  uczyniony, w myśl a rt: 910 K. C., z zachowaniem  
praw  osób trzecich  i pod w arunkam i bliżej w testam entach  
wyazczególnionem i, zatw ierdziła . (Dz: W.)

— K om isja  L ik w id a c y /n a  w K ró lestw ie  P olskism , podaje 
do powszochuąi wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 441 kop. 39, przypadające ua  mocy rozporzą
dzan ia  Komiąji z dnia 2 ( 14 ) M aja r. b., W ładysławowi F i 
lipkow skiem u, w łaścicielow i dóbr O brytki-R ostruszew o, po- 
łożonych w G ubernji A ugustow skiej, Powiecie Augustow 
skim , Gminie Szczuczyn, wysłane zostało  do K assy Pow iatu 
Łom żyńskiego, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs.

cio Opoczyńskim, Gminie S tużno, wysłane zostało do K assy 
Pow iatu Radom skiego, celem  wypłaty kom u n a leży ;—w ilo 
ści rs. 9,481 kop: S3'/2, przypadające ua mocy rozporządze
nia  Kom isji z d. 2 (14) M-jja r. b., Je rzem u  Miellce, w łaści
cielowi d ó b r G iełgudyszki Górne, położonych w G ubernji 
Augustow skiej, Powiecie M arjam poUkim , Gminie Giełgudy- 
szki, wysłane zostało  do Kassy G ubernjalnej Augustowskiej, 
celem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 1,073  kop: 9 5 , 
przypadająco na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14 ) 
M aja r. b., K onstantem u M orawskiem u, właścicielowi dóbr 
T rzcianka, położonych w G ubernji P łockiej, Powiecie M ław 
skim , Gminie S tupsk, wysłane zostało do Kassy Pow iatu 
Płockiego, celem  wypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 2 0 ,5 5 4  
k- «s, p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
2_(U ) M aja r. b., Baronowi Edm undow i L ariss, w łaścicielo
wi dóbr Mnichów, położonych w G ubernji R adom skiej, p 0 . 
w iecie K ieleckim , Gminie Brzegi, wysłane zostało  do K as
sy  Pow iatu K ieleckiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilo
śc i rs. 6 ,2 0 4  kop: S3, przypadające na  mocy ro zporządze

nia  Komisji z d. 2 ( u )M a ja  r. b., Stanisławow i P iędzick iem m  
właścicielowi dóbr Śliwniki-Zelgoszcz, położonych w G uber
nji W arszaw skiej, Powiecie Łęczyckim , Gminie S trz 
wysłane zostało  do Kassy Pow iatu W arszaw skiego, ce le i 
p ła ty  kom u na leży ;— w ilości rs. 808  k. 13, przypada 
n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 2 (14) M aja 
M arjanow i K rajew skiem u, właścicielowi dóbr M iłodroż, po
łożonych  w G ubernji P łockiej, Pow iecie Płockim , Gminie 
Sikorz, w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu P łockiego, celem  
w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs . 8,330 kop: 41, p rzypa
dające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 2 (14) M aja r. b.t 
Izabelli D ębickiej, właścicielce dóbr L ip a-K rępa, położo
nych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie Opatowskim , Gminie 
L ipa, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  Radomskiego, ce 
lem w ypłaty komu na leży ;—w ilości rs. 3,096 kop: 85, p rzy 
padające na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 2 (14) M a
ja  r. b., Felixow i Rakowskiem u, właścicielowi dóbr Ja rzy ły - 
P rześn iska, położonych w G ubernji P łockiej, Powiecie P u ł
tuskim , Gminie Sypniewo, w ysłane zosta ło  do K assy Pow ia
tu  Płockiego, celem wypłaty komu n a leży ;—w ilości rs. 5,264 
kop: 2 4 , p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 
2 (14) M aja r. b., Cissowskiemu, właścicielowi dóbr R ado
min, położonych w G ubernji P łockiej, Pow iecie L ipnow skim , 
Gminie P łonne, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  P ło ck ie 
go, celem w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 14,828 k. 20, 
przypadające na m ocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  2 (14) 
M a ja r. b , P iotrow i K arukow skiem u, w łaścicielowi dóbr Bo- 
gusław ice, Goraj i Z areń , położonych w G ubernji W arszaw 
skiej, Powiecie W łocław skim , Gm inie B odiak, w ysłane zo
sta ło  do K assy P o w ia tu  W arszaw skiego, celem  w ypłaty ko-, 
m u należy; — w ilości rs. 5,629 kop: 35, przypadające n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 2 (14) M aja r. b., S e 
werynowi N iesiołow skiem u, właścicielowi dóbr Mochowo, p o 
łożonych w G ubernji P łockiej, Powiecie Mławskim, Gminie 
Bożewo, wysłane zostało  do Kassy P tu  Płockiego, celem wy
p ła ty  kom u należy ;—w ilości rs . 862 k. 50, przypadające  n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z d. 2 (14) M aja r. b., K a je 
tanow i Sadowskiem u, w łaścicielow i dóbr Z alu tyń  lit: A. iB .,  
położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Pcie B ialskim , Gm inie 
K ościennice, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  Siedleckie
go, celem  w ypłaty kom u na leży ;— w ilości rs. 4,240, p rzy
padające  n a  m ocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  2 1.14) 
M aja r  b , Sukcesorom  Józefa  Popław skiego, właścicielom 
dóbr Kaznów lit: A., położonych w G ubernji Lubelskiej, P o 
wiecie L ubelskim , Gm inie B erejów , w ysłane zostało  do K as
sy P ow iatu  L ubelskiego, celem  wypłaty komu na leży ;—w ilo 
ści rs. 13,041 kop: 16, p rzypadające  na mocy rozporządze
n ia  Kom isji z dn ia  2 (14) M aja r. b., Sewerynie M oraczew- 
Skiej, właścicielce dóbr Siedliszcze, położonych w G ubernji 
L ubelsk ie j, Pow iecie K rasnostaw skim , Gm inie Siedliszcze, 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu  Lubelskiego, celem  wy
p ła ty  kom u na leży ;—w ilości rs. 13,394 k. 2 2 , p rzypadające 
na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 2 ( 14 Maja) r. b., 
Janow i Bogatko, właścicielowi dóbr Byliny i D ziardziu ły , 
położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pcie Rawskim , G m i
nie Byliny, wysłane zostało  do K assy Pow iatu W arszaw skie
go, celem wypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 3 2 ,6 4 9  k . 61, 
p rzypadające  na mocy rozporządzenia Kom isji z d. 2 (14) 
M aja r. b., A lexaudrow i Hempel, właścicielowi dóbr T a r 
nów , położonych w G ubernji Lubelskiej, Pcie  K rasnostaw 
skim, Gminie Chilin, wysłane zostało  do K assy Powiatu 
L ubelsk iego , celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 439 
kop: 24, przypadające na  mocy rozporządzenia Komisji z  d.
2 (14) Maja r. b. , Józefow i C issow skiem u, właścicielowi dóbr  
R ętw iny, położonych w G ubernji Płockiej, Powiecie L ipnow 
skim, Gminie P łon n e, w ysłane zostało  do K assy P ow iatu



P ło ck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 6,200 
ko p . 69, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 
4  (16) M a ja  r. b ., W ład y s ław o w i S z la sk ie m n , w łaścicielow i 
d ó b r  R z e p lin  i S to k i, p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, 
P o w iec ie  O lk u sk im , G m in ie  K orzk iew , w y stan e  z o s ta ło  do 
K a ssy  P o w ia tu  K ie leck iego , ce lem  w y p ła ty  k om u n a le ż y ;— 
w ilo śc i rs. 1,391 kop: 78, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą 
d z e n ia  K om isji z d n ia  4 (16) M aja r. b ., F ra n c isz k o w i L u 
to s ła w sk ie m u , w łaśc ic ie low i d ó b r  D rozdow o G ó rn e , p o ło ż o 
n y ch  w G u b e rn ji A u g u s to w sk ie j, P o w iec ie  Ł o m ż y ń sk im , 
G m in ie  D rozdow o, w y sła n e  z o s ta ło  do  K assy  P tu  Ł o m ż y ń 
sk ieg o , celem  w y p ła ty  kom u n a leży ; — w ilo śc i r s .  5,303 
kop : 44, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d. 
4 (16) M a ja  r . b ,  Ju l ja n o w i K isie lu ick iem u , w łaśc ic ie low i 
d ó b r  K is ie ln ica , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji A u g u sto w sk ie j, P o 
w iecie  Ł o m ż y ń sk im , G m in ie  R o g ien ice , w y s ła n e  z o s ta ło  do 
K assy  P o w ia tu  Ł o m ż y ń sk ieg o , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; 
w ilo śc i rs . 9,465 ko p : 99, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą 
d z e n ia  K om isji z d n ia  4 ( 1 6  M aja) r .  b ., J a n o w i S ło n eck ie -  
m u, w łaśc ic ie lo w i d ó b r  P rz y łę g , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji 
L u b e lsk ie j, P ow iecie  Ł u k o w sk im , G m in ie  P rz y łę k  i S o b o 
lew , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K assy  P o w ia tu  S ied leck ieg o , celem  
w y p ła ty  k om u  n a le ż y ;— w ilośc i rs . 1,949 kop . 5 0 '/a, p rz y p a 
d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 4 ( 16) M aja  r . b., 
K o n s ta n c ji  M a jew sk ie j, w łaśc ic ie lce  d ó b r  O łd a k i, p o ło żo n y ch  
w G u b e rn ji P ło c k ie j, P ow iecie  O s tro łęck im , G m in ie  R z ek u ń , 
w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  P ło ck ieg o , celem  w y p ła 
ty  k o m u  n a le ż y ; — w ilośc i rs. 373 kop: 75, p rz y p a d a ją c e  
n a m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  4 (16) M a ja  r. b ,  
E fra im o w i L in k e , w łaśc ic ie low i d ó b r  Ż e ro n ik i, p o ło żo n y ch  
w  G u b e rn ji W a rsz aw sk ie j, P o w iec ie  K a lisk im , G m in ie  VVi- 
c h e r tó w , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K a lisk ie g o , c e 
le m  w y p ła ty  k om u n a le ż y ;— w ilości rs . 13 ,573 kop . 83, p rz y 
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d. 4 (16) M a
j a  r .  b ., Iz a b e ll i  D ęb ick ie j, w ła śc ic ie lc e  d ó b r  L ip a -M ik la s , 
p o ło ż o n y c h  w  G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  O patow sk im , 
G m in ie  L ip a , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P tu  R ad o m sk ieg o , 
ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y . (Dz: W ar:).

— Komisja Rządoioa Spraw  W ew nętrzny  <-h i Ducho
w nych.— W dalszym ciągu ogłoszenia swego, w końcu mie
siąca Marca r. b., we wszystkich pismach publicznych i Dzien
nikach Gubernjanych zamieszczonego, o mającej się urzą
dzić w jesieni t. r. w m. Warszawie wystawie kwiatów, owo
ców i roślin ogrodowych, Komisja Rządowa podaje do po
wszechnej wiadomości, że wystawa ta  będzie podzielona na 
pięć oddziałów: w Iszym pomieszczą się rośliny ozdobne; 
w Ilgim owoce; w Illeim  płody cieplarniane i inspektowe; 
w IVtym warzywa; w Vtym rośliny techniczne i lekarskie. 
Na wystawę przyjmowane będą wszystkie rośliny', owoce, 
kwiaty i warzywa, bez żadnych ograniczeń co do ilości lub 
jakości. Za celujące okazy pochodzące z uprawy w kraju 
dokonanej i z własnego ogrodu wystawiającego, przyznawać 
b ę d ą  na podstawie opinji powołauych do tej czynności bie
głych, nagrody: w medalach złotych, srebrnych, brązowych, 
listach pochwalnych i pieniężnych kwotach. Okazy, za któ-' 
re  udzielane będą nagrody w medalach srebrnych, złotych 
i  brązowych, wymienione są po szczególe w powołaniu ni- 
ż f j  pierwotnem ogłoszeniu. Listy pochwalne udzielane hę- 
dą za okazy, które nie otrzymały medali, a zasługiwać będą 
przez zbliżenie się w doskonałości do warunków, nadających 
prawo pozyskania medali. Nagrody pieniężne otrzymują po
mocnicy wystawców, za swoją skuteczną pomoc przy wypie
lęgnowaniu okazów, k tóre na nagrody w medalach zasłuży
ły. Ogrody do Instytutów Rządowych należące, mają obo
wiązek dostarczania na wystawę okazów, lecz ubiegać się 
o nagrodę nie mają prawa. Urządzeniem wystawy i zała
twieniem wszelkich do nipj oduosząi yi h się czynności, zaj
muje się oddzielny Komitet pod prezydencją stałego Człon
ka  Rady Stanu Królestwa Polskirgo, Leona Dembowskiego. 
W razie, jeżeli wystawca pragnąłby swój okaz sprż"d»ć, 
wiadomość o tern i żądaną cenę wii i en podać przy odda
waniu tego okazu na wystawę. Sprzedaż ta  usłuteczniać 
się będzie pod nadzorem Ki mitetu, który otrzymane pie
niądze doręczy właścicielowi okazu, za zwrotpm kwitu wy
stawowego.” Kupujący będzie mógł odebrać nabyty okaz do

p ie ro  p o  zam k n ięc iu  w ystaw y. P ra g n ą c y  p rzy jąć  u d z ia ł w po- 
m ien ionej w ystaw ie, zech cą  w cześnie z’tożvć  w b iu rz e  K om i
sji R ządow ej w W y d zia le  P rz e m y słu  i K u n sz tu  d e k la ra c ję  
n a  zw yczajuym  p a p ie rz e , w k tó re j  w ym ien ić n a leży : l)  Im ie , 
nazw isko , s ta n  i zam  e sz k a n ie  osoby' d e k la ru ją c e j n ad es ła*  
n ie  o k azu  n a  w ystaw ę; 2) N azw ę m iejscow ą i  b o ta n ic z n ą , 
rodzaj i  ilość  o k azu , o ra z  m iejsce  je g o  p o ch o d zen ia ; 3) I lo ść  
m iejsca , j a k ie  za rezerw o w ać  w y p ad a  d la  p o m iesz czen ia  o k a - , 
zu  n a  w ystaw ie. D e k la ra c je  te  p rzy jm o w an e  b ę d ą  co 
d z ien n ie  w g o d z in ach  b iu row ych , z w y ją tk iem  d n i św ią te 
cznych . P rzy jm o w an ie  o kazów  n a  w ystaw ę, ro zp o czn ie  się  
od  d n ia  14 (26) S ie rp n ia  r . b. W y s ta w a  o tw a r tą  z o s ta n ie  
w dn iu  21 S ie rp n ia  (2 W rześn ia )  t. r ., o g o d z in ie  i 2 w p o -  
łu d n ie , i trw a ć  b ęd z ie  dn i trz y , to  j e s t  do  d n ia  23 S ie rp n ia  
(4 W rześn ia )  w łączn ie . O d c ię te  k w ia ty  i, b u k ie ty , w ce lu  
u b ie g a n ia  s ię  o n ag ro d ę , po w in n y  być n a d e s ła n e  w d n iu  
o tw a rc ia  w ystaw y p rzed  go d z in ą  Siną z ran a , ro ś lin y  zaś , 
ow oce i w arzy w a n a jp ó ź n ie j n a  dw a d n i  p rz e d  o tw arc iem  
w ystaw y. O m ie jscu  p rzezn aczy ć  się  m ającem  n a  urządzenie  
w m. W a rsz a w ie  w zm ian k o w an e j w ystaw y, o d d z ie ln a  w sw oim  
czas ie  w iadom ość do p ism  p u b liczn y ch  p o d an ą  b ęd z ie .

(Dz: War:).
—  /Warszawski Ober-Policmajster. — Z aw ia d a m ia  n in iej*  

szem , że  w n a s tę p u ją c e  trz y  dn i, to  j e s t  w  N ied z ie lę , P o n ie 
d z ia łe k  i  W to re k , ja k o  w dn ie  Z ie lonych  Ś w iątek , o soby  n- 
d a jące  się  n a  B ie lan y , p rzep u sz czan e  b ę d ą  p rzez  ro g a tk i za  
o k azan iem  je d y n ie  s ią ż e c z e k  leg ity m acy jn y ch , k a r t  p o b y tu , 
lu b  te ż  in n y ch  dow odów  leg itym acy jnych . W d ru g i z a ś  d z ień , 
czyli w P o n ie d z ia łe k , p o d czas  p rz e ja z d u  n a  B ie lan y , n a s tę 
p u jący  p o rz ą d e k  zach o w an y  być p o w in ien : l )  W szyscy  u d a 
ją c y  s ię  pow ozam i n a  B ie lany , je c h a ć  m a ją  p rz e z  u lic e :  N a 
lew ki, M u rau ó w , P o k o rn ą , do ro g a te k  M a ry m o n tsk ic h ; od  r o 
g a te k  z aś , d ro g ą  M a ry m o n tsk ą  p rzez  M afym ont, K a sk a d ę , 
fo lw ark  R u d ę , a  n a o s ta te k  d ro g ą  B ie la ń sk ą  oko ło  zd ro ju . 
2) P o w ra c a ją c y  zaś z B ie lan , u d aw ać  się  w inni d a lszy m  c ią 
g iem  d ro g i B ie lań sk ie j p rzez  la s e k  aż  do p o łą c z e n ia  się  
te jż e  z d ro g ą  b itą  od W arszaw y  do  M łoc in  w iodącą, i d a le j 
k u  ro g a tk o m  M ary m o n tsk im  po lew ej s tro n ie  te jż e  d rog i, u - 
w aża ją c  o d  W arsz aw y . 3) B ez ż a d n e j ró żn icy , n ie  w olno  
ja d ą c e m u  n a  B ie lan y  i n ap o w ró t, w ym ijać  lu b  w y p rzed zać  
się  ta k  w m ieśc ie  ja k o  i za  ro g a tk a m i, ow szem  k a ż d y  p o 
w óz k o le jn o  je d e n  za  d ru g im  po stęp o w ać  w inien . 4) J a d ą 
cy n a  B ie lan y  i p o w raca jący , trzy m ać  się  pow inni z a w sz e  
lin ji p ro ste j i p raw ej s tro n y . 5) W y je ż d ż a ją c y  n a  u licę , n a  
k tó re j  ko le j po jazd ó w  p o rz ą d k o w a n ą  b ędzie , p o w in n i się  
za trz y m a ć  d o p ó k i m ie jsce  d la  n ich  p rz e z  po lic ję  o znaczo - 
nem  n ie  z o s tan ie . 6) O soby w y je ż d ż a ją c e  z m ia s ta  n a  B ie la 
ny , p rz e d  ro g a tk a m i o p ła tę  k o py tkow ego  u iszczać , a  w c z a 
sie  p o w ro tu  do  W arsz aw y , k w itk i o d b io rcom  o ddaw ać b ę d ą . 
7) P rz e k ra c z a ją c y  p o w y ższy  p o rz ą d e k , k tó reg o  d o p iln o w a 
n ie  P o lic ja  w y konaw cza m a  sob ie  za leconem , do o d p o w ie 
d z ia ln o śc i pociąg n ię ty m  z o s t a n i e —  W a rsz a w a , d n ia  7 ( 19) 
M a ja  1866 r. -  O r-z a k u  JE G O  C E S A R S K IE J  M O ŚC I, J e n e ra ł-  
M a jo r, B a ro n  F red eriks. (G- P.)

— Na mocy decyzji Dyrektora W ydziału prassy 
perjodycznej, wydawnictwo „Kurjera Świątecznego,1' 
za artykuł umieszczony w Nrze 44tym  z d. 1 (13) 
Maja, z o s ta je  na jeden miesiąc zawieszone. (D. W.)

— W arszawskie Tow: Dobroczynności, podając do 
wiadomości o rezultacie osiągniętym  z 4ch ostatnich  
przed-tawień amatorskich, urządzonych w dniach 12, 
19 i 26 Kwietnia, oraz w dniu 3 Maja r. b. na korzyść 
ubogich pod opieką Towarzystwa zostających, a m ia
nowicie: a) Dochód z Igo przedstawienia w gmachu  
Tow. rs. 493 kop. 18; b) dochód z 2go przedstawienia 
w gmachu Tow. rs. 563 kop. 50; c) dochód z 3go przed
stawienia w Teatrze Rozmaitości, rs. 467 kop. 50; d) 
dochód z 4go przed-tawiema w Teatrze Rozmaitości, 
rs. 449 kop. 77 % Razem było doch. du rs. 1974 kop. 
2 5 y2; a że wydatki wynoszą rs. 199 kop. 96, przeto 
czystego dochodu osiągnięto rs. 1774 kop. 2 9 '/2. Ma
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honor oświadczyć najuprzejmiejsze podziękowanie tak 
Dyrekcji Rządowej Teatrów, jak  również wszystkim 
osobom, które przyczynić6ię raczyły do urządzenia i 
wykonania przedstawień pomienionych, a tem  samem 
i do osiągnięcia tak korzystnego dla biednych rezul
ta tu .—W Warszawie, dnia 1 (13) Maja 1866 r . - P r e -  
zes Administracji Ogólnej, A. Preyss. —Członek Se
k re ta rz  T o w a r z y s t w a ^  (p .  w.)

— Przyjechał do Warszawy: Pełnomocny Minister 
Dworu Belgijskiego, przy Dworze St. Petersburgskim 
Hrabia Gaston Łrrembautt, z Bruxelli;— wyjechali zaś: 
Jenerał-Majorowie: SJacniew, do Włocławka; Łebie- 
diew, do Wilna; Kamerjunker Dworu J.C. M.Swejkoie- 
■ski, do Petersburga; Rz; R St: limaniec, do Berlina; 
Fligel-Adjutant J. C. M. Pułkownik Hrabia Protasow- 
Bechmetiew, do Wiednia.

— Dnia 23 b. m., jako w rocznicę urodzin ś. p. Jana 
Chomanowskiego, artysty skrzypka,o godz: lOej z rana, 
odbędzie się za jego duszę żałobne Nabożeństwo, w ko
ściele XX. Pijarów; na które, w nieobecności Ojca, 
stroskana Matka, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

(7504.)
— Karol lorbrodl, Kupiec i Obywatel, w wieku lat 

51, po długiej i ciężkiej słabości, wczoraj zakończył 
doczesne życie. Pozostała Żona i Dzieci, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Zuajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, pojutize o godz: dej po południu, z Kaplicy 
Ewangelicko-Augsburgskiej przy ulicv Mvlnej, na 
cmentarz tegoż wyznania. (7,491)

— Pozostała wdowapoś.p  Mateuszu Dusoge, na ju 
przejmiej dziękuje wszystkim osobom, które raczyły 
odprowadzić w dniu 14 b. rn. zwłoki nieboszczyka m§- 
ża jej, z Kaplicy Ewangelickiej, na cmentarz tegoż 
wyznania. (7,488)

— W dniu 12 Maja r. b. zeszła z tego świata w mie
ście Łowiczu s.p. Ju ja  z Piekarskich Łącka, Żona In- 
żeniera. Smierc je] osierociła dwoie drobnych dziatek, 
a w sercu Męża i szanownych Rodziców, zostawiła 
niezagojoną ranę boleści i żalu. Bo też ś. p. Julja 
w tej acz krótkiej pielgrzymce spełniła godnie powo
łanie swoje. Przywiązana bez granic do Męża, dzieci 
i Rodziców', była ona wzorem dobrej Żony, Matki i 
Córki. Dobroć, łagodność i ujmująca słodycz w obej 
ściu, jednały jej serca wszystkich Znajomych. W ro
ku  zeszłym dotknięta bolesnym ciosem przez u tratę 
w ciągu dni kilku dwojga starszych dzieci, usiłowała 
z rezygnacją Chrześcijanki znosić mężnie tę boleść, 
ale sam czas nawet nie mógł wyrugować z jej pamię
ci drogich istot, pospieszyła też połączyć się z niemi, 
i odebrać wieniec nagrody za cnotliwe życie. Pokój 
duszy sprawiedliwą^_______

Bibljoteka li arszawska w roku zeszlvm rzuciła 
kiyśl. co do zajęcia się przez nasze ukształcone Polki 
•kzeworytmctwem. Pierwsze z pism naszych A'losy, 
J^ace ich pomieszczać zaczęły. W tomie Iszym tego 
P'hna mamy drzeworyt, artystycznie wykonanv, dom-

Esterki, przez P. Wandę z Wójcickich Styfiowę,
ejrze 45 Kłosów, drzeworyt P. E. Moniuszko, córki 

£as«użonego dyrekora Opery naszej i znakomitego 
^ 0,hpozytora Przy coraz wzmagającej się potrzebie 
r j ? e*orytów, nie tylko dla pism periodycznych, ale 
1 do dzieł naukowej i poważnej treści, sądzimy, że

więcej znajdzie się naszych Polek, które poświęcą się 
rytownictwu na drzewie, wymagającemu zarówno lek
kiej ręki, jak  smaku artystycznego, w wykonaniu ry 
sunków.

— Prelekcja Prof: Dra Kotkowskiego, o jeografji 
i historji odkryć jeograficznych, z powodu jutrząjsze- 
go Święta, odłożoną została na następną Niedzielę.

— W Nrze 107 gazety „Kreutz-Ztg" z dnia lOgo 
Maja, umieszczone jest sprawozdanie o wystąpieniu, 
w Królewskim Teatrze Opery, w Berlinie, d. 9go Maja, 
znakomitej tancerki naszej Panny Stefańskiej, w b a 
lecie „Weiberkur", w mazurku, które tu  w dosłównym 
przekładzie podajemy. „Nieznana dotąd Berlinowi ar ty 
stka, Panna Stefańska, przybyła tu  ze sławą niepo
spolitej biegłości w swej sztuce; jakoż wczorajsze jej 
wystąpienie wniczem tej sławie nie zadało fałszu, j a k 
kolwiek taniec jej w mazurku siłą raczej się więcej 
niż miękkością odznaczał. Przedewszystkiem Panna 
Stefańska zdumiewa nadzwyczajną giętkością (elasti- 
citiit) i śmiałością (bravour). Pełna życia w swych r u 
chach, unosi się jak na skrzydłach wichru; pas jej są 
porywającej szybkości; taniec jej nie płynie spokoj
nym nurtem, lecz rwie się wartkim pędem, ale na j
gwałtowniejsze nawet jej rzuty, wykonane są z pewno
ścią, która  zarówno wrodzonego talentu, jak  pracowi
tej wprawy jest dowodem. Mazurek Panny Stefańskie] 
uwydatniał właściwe mu narodowe cechy, i pod tym 
względem pantominajej i taniec miały szczególny urok, 
który też coraz większe na publiczność wywierał wra
żenie. Zadowolenie wzrastało z każdym aktem i to 
wcale bez pomocy zwykłej baletowym przedstawieniom 
klahieryi. Panna Stefańska krok za krokiem zyski
wała zasłużony udział w oklaskach tego wieczoru. 
W każdym razie jest  ona tancerką charakterystycznej 
szkoły, jakkolwiek szkoła ta odróżnia się od owej, 
jaka  dotąd przez publiczność baletową za wzorową 
uważaną była. Późniejsze jej wystąpienia przekonają, 
czy Polski typ, jaki w „Weiberkur" był zupełnie na 
swojetn miejscu, w rolach innego rodzaju ustąpi 
miejsca właśdWym ich charakterom. Jeżeli to rzeczy
wiście nastąpi, natenczas Panna Stefańska, przy ży
wości swych ruchów, pomiędzy teraźuiejszemi tancer
kami di bracoura wysokie zajmie stanowisko".—Inna 
gazeta „Berlinische Nachricłiten", niemniej przychyl
nie wyr ża się o naszej artystce, oddając sprawiedli
wość jej ruchom pełnym wdzięku, wykwintnej grze 
i wykończonej technice; chwali jej entrechats, z najwyż
szą doskonałością wykonane, jak również jej wytwor
ne, szybkie i śmiałe zwroty, i poświadcza, że Panna 
Stefańska mistrzowsko, z wdziękiem i charakterysty
ką, tańczyła Mazurka, i że w pas de deux talent swój 
w pełnym wykazała blasku, za co kilkakrotnie była 
wywołaną i obsypaną oklaskami. Sądzimy, że te po
chlebne zdania o Pannie Stefańskiej dzienników B e r
lińskich, obojętne nie będą dla Warszawskiej publi
czności, która w kiótce mieć będzie sposobność powi
tać ulubioną tancerkę w nowym balecie „Monte-Chri- 
s to". W Poniedziałek przyszły, Panna Stefańska ma 
przybyć do Warsza wy. S  W. i Z., miłośnicy sceny 
Warszawskiej.

— Na przyszłą Środę, to jest na dzień 23 b. m , za
powiedziana jest nader interesująca próba z kassą

^ogniotrwałą wychodzącą z fabryki PanaWitlig. Próba



ta  odbędzie się na placu Mokotowskim, w duiu wyżej 
wspomnianym, o godzinie 3ej po południu Kassa że
lazna, o której nadmieniliśmy, po zamknięciu w niej 
pieniędzy papierowych, wystawioną, będzie na silny 
i zewsząd ogarniający ją  ogień; poczem, w dniu nastę
pnym, po zupelnem zgorzeniu materjałów palnych, 
będzie miało miejsce o godzinie lOej z rana, otwarcie 
kassy i wyjęcie z niej złożonych czasowo pieniędzy, 
ra b ry k a  Pana Jitlhg  mieści się przy ulicy Chłodnej, 
pod Nm 898 i w tejże fabryce, każdodziennie, od godzi
ny 9ej z rana do 6ej po południu, obejrzeć można po- 
dobnąż jak  wyżej kassę, która  ma być przesłana na 
powszechną wystawę Paryzką.

— Panie Redaktorze! W ciągu minionego tygodnia, 
mieliśmy sposobność oglądania w zakładzie hydrauli
cznym, pod firmą J. Sporny i Spółka, własnością Pana 
Stefana Mizerskiego będącym, sikawki tak  dwu cylin
drowe jako też i pojedyncze; szczególniej zaś na uwa
gę zasługują pierwsze, wynoszące wodę nad poziom 
około 90 do 100 stóp, o sile 8 ludzi. Powszechne 
u nas prawie mniemanie, iż tylko wyroby po za obrę
bem kraju dokonane ze wszelką dokładnością odra
biane bywają, nowy fabryki tej właściciel postanowił 
sprostować w ten sposób, iż wyroby fabryki jegowni- 
czem zagranicznym nie ustąpią; co przy znajomości 
sztuki i kwalifikacji, jaką  posiada, sądzimy, iż mu 
przyjdzie z łatwością i jesteśmy najzupełniej przeko
nani, że wszelkim możliwym wymaganiom publiczno
ści, zadosyć uczynić potrafi; tem bardziej, iż w zak ła 
dzie jego, pracują ludzie wysoko już w zawodzieswym 
ukształceni, z pomiędzy których Pan Wacław 'Na
wrocki, nasz rodak, posiadający patent Mechanika 
i wyższą kwalifikacją naukową, dla dalszego w zawo
dzie swym kształcenia, wkrótkim czasie udaje się za 
granicę, aby następnie pracę swą na usługi kraju po
święcić. O ile słyszeliśmy, P. Nawrocki je s t  wielkich 
zdolności; życzymy więc mu nadewszystko wytrwania, 
bo przez nie ty lko, przy gorliwej pracy, doskonałość 
w każdym zawodzie osiągniętą być może. — Jeden 
z Prenumeratorów.

— Kiedy jednego z naszych pisarzy proszono o po
winszowanie, odpowiedział:

Pragnąłbym twoje wypełnić żądanie,
Lecz już zamilkły śtróny mojej liry;
Wolę zrobić trzy satyry,
Niż jedno powinszowauie.

Jakoż nic nie jest tak  pospolitem, a zarazem i tak 
trudnem, jak  powinszowanie wierszem ułożone. Sta
nisław Starzeńshi, autor znanej pieśni „O Kowalu1' 
i tłonaacz „Matki rodu“, szczęśliwie pewnego razu wy
wiązał się z tego zadania. Proszony o napisanie wier
szyka dla siedmioletniej dziewczynki, na imieniny 
matki, uczynił zadość prośbie w ten sposób:

Jest  dla Zosi miły dzionek 
Ten przypada w Maju,

W tym dniu boża jak skowronek,
Jak aniołek w raju.

W tym dniu słońce jaśniej świeci,
Piękniejsze są kwiatki;

Dzień ten zowią dobre dzieci:
Dniem imienin matki.

Mamo, twe kochane dziecię 
O to Boga prosi:

Miej t-ak szczęsne całe życie,
Jak  tea dzień dla Zosi.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po raź  pierwszy 
przedstawiono komedję, przełożona z Niemieckiego, 
„W Gabinecie Jego Excellencji". Jest to piękny, po
ważny7, nawet rzewny obrazek, w którym, w roli „Kna- 
bego“, słynny Dawison zachwycał publiczność Drez
deńską. U nas tę rolę odgrywał P. Rychter, i jak  mó
wią ci nawet, co Dawisona widzieli, oddał tę rolę wy
bornie. Panna Kwiatkowska w roli córki Knabego, 
P. Grzywiński w roli ministra, a P. Ostrowski w roli 
kamerdynera, powszechne zyskali uznanie.

— Kilka miesięcy temu, opuściła scenę naszą P a 
ni Gruszczyńska, zasłużona artystka opery. Dyrekcja 
leatrów, w uznaniu jej zasług dla sceny, postanowi
ła  urządzić jedno widowisko na jej dochód. Widowi
sko to nastąpi wkrótce, t. j. podobno w przyszłym ty
godniu, i ma składać się: z „Flisa11 Moniuszki i części 
dramatycznej; wszyscy bowiem artyści teatrów na
szych pragną przyjąć udział w tem przedstawieniu 
na korzyść dawnej towarzyszki. Publiczność pamięt
na długoletniej pracy Pani Gruszczyńskiej i wystąpień 
w tylu operach, chętnie zapewne pośpieszy, ujrzećraz 
jeszcze ową dawną rzewną „Halkę11 i wesołą gosposię 
„Państwa Denis.11 Kiedy innych artystów żegnaliśmy 
kosztownemi upominkami, hucznemi owacjami, po
żegnajmyż Panią Gruszczyńską przynajmniej serde
cznym oklaskiem.

— Wmającej się wkrótce wystawić na scenie Teatru  
Wielkiego operze Souppego „Pensjonarki11, główniej
sze role przedstawią: Panna Kwiecińska, Panowie: Ma
tuszyński, FUleborn, Szczepkowski i Ziółkowski. Obok 
tego kilkanaście młodych uczennic szkoły śpiewu ma 
w niej także wystąpić.

— W7 Częstochowie, jak  to donieśliśmy, bawi ta m 
tejszą publiczność towarzystwo dramat: pod zarządem 
P. Okońskiego będące. W tych dniach grano: komedje 
„To byłam ja ,11 „Doktor Medycyny,11 Korzeniowskiego, 
i komedjo-operęDerynga, p.t. „Gwiaździarka.11 A rty
ści w towarzystwie tem odznaczający się, są: Pani i 
Panna Okońskie, Panie Perchorowlćzówa i Szasikie-

. wieżowa, PP. Cybulski, Okoński, Perchorowicz i Droz
dowski.

— Artystka dramatyczna Niemiecka Janauszek, 
o której powodzeniu w Odessie niedawno donosiliśmy,  
występuje obecnie w Petersburgu, w trajedjii  koraedji; 
między innemi grała główne role w tra jedjach„Fedra“. 
„Don Carlos1, i „Hrabia Essex11, (Laubego), Tę ostatnię 
trajedję dla naszej sceny przełożył pięknym wierszem 
zasłużony Dyrektor J. 8. Jasiński.

— Dziś, o godzinie 7ej z rana, JW. Ober Policmaj
ster odbył przegląd osób obsługujących przy doroż
kach, remizach i t. p., a to dla przekonania się, czy 
podług przepisów im wskazanych, w stosowne ub ra 
nie są zaopatrzeni.

— Na grobie ś. p. Władysława O/eszczyńskiego, 
znakomitego naszego rzeźbiarza, zmarłego w z. m- . 
w Rzymie, pomieszczoną być ma płaskorzeźba jego, 
którą  wykonywa bawiący w Rzymie Artysta P. Andrzej 
Pruszyński, rzeźbiarz, z Warszawy.

— Pan Alexauder Wnorowski. amator rzeźbiarz,



o którego kilku udatnych pracach już wspominaliśmy, 
robi obecnie medaljou z gipsu, po rtre t ulubionego 
naszego tenorzysty P- Fileiiorna, i w krotce pomie
ścić go ma na wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych. omsę 4 'm W eo  h t  irh

— Szczegółowy program  ostatniego odczytu Dra 
Dobrzyekiego, wyłącznie dla mężczyzn, znajduje się 
w Redakcjach pism codziennych; tudzież w księgar
niach PP. SeDnewalda, Gebethnera. Hósicka, Kauf- 
mana, Błaszkowskiego i Wojczyńskiego. Biletów wej
ścia dostać można w powyższych księgarniach, w Re
sursie Obywatelskiej, oraz przy wejściu. O dniu od
bycia się odczytu, pisma doniosą. Nadmienia się, iż 
młodzieży niepełnoletniej, wstęp*jest wzbroniony."

— W Księgam i P. Okońskiego, przy ulicy Miodowej, 
widzieliśmy niedawno wyszłą rycinę, przedstawiającą 
wiele figar, z podpisem w języku czeskim: Założeni 
zakładu ku Chramu Swctfego Vita w Praze. Premie II. 
Poslu z Prahy, na rok 1866. Nakladalel J.L. Kober 
w Praze. kreślił A. Lhola. Tisk Farsky. (Założenie 
kam ienia węgielnego na Kościół Sgo W ita w Pradze. 
Premium do Posła z Pragi. Nakładca J. L. Kober 
w Pradze. Rysował A. Lhotu. D ruk Parski.

— W spominaliśmy niedawno o Paryzkich powozi- 
kach z trzciny wyplatanych, koszykami do sałaty zwa
nych, jak ie  i u nas w zakładzie P. Rentla są wyra
biane. Onegdaj znowu ukazał się na ulicach W arsza
wy! podobny powozik tej samej fabryki, ale w innym 
zupełnie rodzaju, bo nizki, szeroki, przypominający, 
to dawne wolanty, to sanie, to nakouiec przewróconą 
muszlę, jeśli bardziej estetycznych porównań szukać 
będziemy; ale bardzo zgrabny, wytworny, ze spodem 
czerwonym i srebrnem i ozdobami. Był on zaprzę
żony ślicznemi bułanem i konikami, któremi kiero
wała piękna rączka ich właścicielki.

— Wczoraj mieliśmy dokuczające zimno, an ad e - 
wszystko silny wiatr, który kurzawą zasypywał oczy, 
a i w ogrodach kwiatów i gałęzi z drzew nie mało po- 
strącał. Niektóre, oględniejsze na swe zdrowie osoby, 
poubierały się we futra.

— Ju tro  i pojutrze u Izraelitów uroczyste święta 
Szewnos (Zielone Świątki).

— Pojutrze, o godzinie 11, m inut 22 z rana, pierw
sza kwadra Xiężyca.

— Parostatki spacerowe.— Ju tro  i pojutrze, to je s t: 
w Niedzielę i Poniedziałek, jeżeli pogoda posłuży, 
kursować będą parostatki spacerowe między W arsza
wą a Bielanami od godziny 7ej z ra n a .— O statni od
jazd  z powrotem z Bielan, o godziniej 8ej wieczorem.
Z upoważnienia Władzy, książeczki legitymacyjne, są 
dostatecznym dowodem dla udających się na spacer. 
Odjazd parostatku do Bielan, wprost Tarasu, przy 
nowym moście. (7,502.)

— Znalezione wczoraj trzy marki, każda na 2 fun
ty chleba, odebrać można w D rukarni Kurjera War
szawskiego.

— Kamea (im itation) z broszki uroniona, złożoną 
?°stała w D rukarni Kurjera Warszawskiego. W ła
ściciel może ją  odebrać za wrzuceniem co łaska do 
Paszki biednych.

Ju z  niejednokrotnie w szpaltach Kurjera War- 
trpwskiego, odzywała się do miłosiernych serc Aniela 
Wołahska, wdowa po Lekarzu, mieszkająca przy ulicy

Chmielnej Nro 1545, w podwórzu na prawo, i nieraz 
też litościwe osoby, pospieszyły jej z pomocą; dziś 
będąc w ostatniej nędzy, przykuta do łoża boleści, na 
piersiową chorobę, nie mogąc nietylko zaspokoić n a 
glącej opłaty komornego, ale nawet brak jej na nie
zbędne potrzeby do utrzym ania życia tak  swego jak  
młodziutkiej córeczki; ufa, że te miłosierne osoby i 
dziś nie zechcą ją  opuścić w tak  ciężkiej niedoli, a 
BÓG dobry niezawodnie im to wynagrodzi. Składam 
dla niej na początek, kop: 50.—M. Gr:.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Zosi P. rs. 1 dla Cecylji Szłern pod Nr 1292.

— Dnia 13go b. nu., w dobrach swoich Rożki, w Po
wiecie Sandomierskim, zasnęła w BOGU ś. p. z H ra 
biów Lanckorońskich Jadwiga Dowbor, pogrążając 
w sm utku Dzieci i Wnuków.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 14Maja. —Królowaw przyszły 

Piątek opuszcza pałac W indsorski, ale udaje się do 
Cliefden a nie do Balm oral.—Z Southampton dono- 
szą, że Pułkownik Hobbs opuścił niedawno Jam ajkę, 
i siadł na parowiec pocztowy Tyne, udając się z po
wrotem do Europy. Nim jednak statek dopłynął do 
St. Thomas, Pułkownik Hobbs odebrał sobie życie, 
wyskakując w morze z pokładu. Lekarze wojskowi 
z Jam ajki oświadczyli, że nie je s t on zdolnym do s łu 
żby, z powodu pomięszania zmysłów. Wiadomo, że 
ten nieszczęśliwy odznaczył się excentrycznemi okru
cieństwami w Październiku 1865 r., przy stłum ieniu 
powstania murzynów. Czy już wówczas postradał ró 
wnowagę umysłową, czyli popadł w obłąkanie pod
czas kłopotów śledztwa? to nie je s t bliżej "wyjaśnione. 
Choroba jego nie m usiała być gwałtowną, kiedy po
zwolono mu siąść na okręt, jako zwykłemu passażero- 
wi.—Zeszłego Piątku na jednej linji łączącej Anglję 
z lądem stałym, a należącej do Submarine-Telegraph 
Company, przesłano 2,155 telegrammów. Jest to na j
większa cyfra z dotychczas w jednym duiu przesyła
nych depeszy. (N. Pr. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 14 Maja.—Idziś same tylko pogło- 
skizanotować możemy w wiadomościach z Paryża. J e 
dną z nich jest, że P. Rouber, na obiedzie jaki wydawał 
onegdaj, miał oświadczyć spólbiesiadiiikom, że po
między A ustrją i Francją toczą się rzeczywiście u k ła 
dy w kwestji W eneckiej.— Dziś po południu jednak, 
wieści wojenue przybrały takie rozmiary, że trudno 
mieć choćby najmniejszą nadzieję utrzym ania poko
ju .—Głoszono, że Pan Bismarck wypowiedział już 
w ojnęSaxonji i Bawarji; toznowu, żeHanuowerpierw- 
szy wystawiony będzie na zaczepkę ze strony Pruss. 
W szystkie te wiadomości jednak są przedwczesne. — 
W ysłanie Jenerała  Bourbaki do Lyonu, ulega tu  wie
lu komentarzom, zwłaszcza, że ten oficer niedawno 
podróżował po Niemczech.—Mówią, że Cesarz udaje 
się we Czwartek do obozu Chalons, i że Xiążę Napo
leon, ju tro  przybywający do Paryża, ze względu na 
trudne okoliczności, ma się oddać do rozporządzenia 
Cesarza. — „P atrie11 ogłasza dziś artykuł, pod ty 
tułem: la Verile sur ła situation, dość umiarkowany, 
ale z którego końca przewidywać można zbrojuą in 
terwencję Francji.—„France11 odzywa się także nader 
ostro przeciw P. Bismarck i jego polityce. Gud. B.)
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GRECJA.—Z Aten piszą, pod datą  8go b. m., że 
Król Jerzy wróci} do stolicy, gdyż Ministrowie w obec 
nadchodzących wiadomości wojowniczych, radzili mu 
zaniechać dalszej podróży po Peloponezie. (N. A. Z.)

TURCJA. —W Syrji krążyła wieść, że Józef Karam 
znowu się ukazał na Libanie, i oświadcza, iż nie może 
dowierzać przyrzeczeniu Daud-Paszy, co do dania mu 
listu bezpieczeństwa na przejazd do Europy.

(Nordd. Allg. Ztg.)
WŁOCHY.— Na posiedzeniu Izby Deputowanych, 

dnia 15go b. m., M inister Skarbu odpierał propozycję 
Komisji co do obłożenia podatkiem renty, jako prze
ciwną sprawiedliwości i finansowym interesom. Depre- 
tis miał nazajutrz odpowiadać w imieniu Komissji.^- 
Dnia l ig o  Maja sprzedawano na ulicach Florencji 
w tysiącach exemplarzy, sfałszowany naturalnie doku
ment, to jest odezwę, jakoby Króla Pruskiego do swe
go ludu i całych Niemiec, zapowiadającą w napuszo 
nym stylu, iż Prussy gotują się do straszliwej walki, 
dla rozwiązania kwestji Niemieckiej i podania W ło
chom ręki w celu wyswobodzenia Wenecji. Doku
m ent taki, ja k  się łatwo domyśleć można, chwilowe 
tylko miał powodzenie.—A ustrja fortyfikuje porty na 
A drjatyku.— W okolicach Salerno ujęto dwóch przy
wódców bandytó w, po walce stoczonej z karabinjeram i.

(Nordd. Allg. Ztg.)
AMERYKA.— Z Ameryki Północnej donoszą, o u - 

kończeniu telegram u Rosyjskiego do wyspy Vancouver. 
J3nia 25 Kwietnia, przesłano pierwsze powitania po 
między W ashingtonem i Victoria, na wyspie pomie- 
nionej, (odległość 7,500 mil Ang:); na przesyłkę i ode
branie odpowiedzi, potrzeba było 24ry godzin. — 
W skutku bombardowania Valparaiso, panuje w Peru 
wielkie wzburzenie, tak, iż H iszpanie znajdujący się 
w Lim a, tylko przez ich aresztowanie, mogli być ochro
nieni przed wściekłością ludu. Wszelkie ruchome 
mienie z Callao przeniesiono w bezpieczne miejsca.

(Nordd. Allg. Ztg.)

— R o z m a it o śc i.— Słynny podróżnik Niemiecki, Prof. 
Hildebrandt, w opisie swej podróży daje nam  n a 
stępny opis Chińskiego tea tru , w mieście Makao, z a 
m ieszkałem  przez Chińczyków, a należącem do Por 
tUgalji. Budynek teatralny posiada ściany bambuso
we, związane łykiem z liści palmowych. Ani jedne
go  gwoździa nie ma w całej tej budowie. Dach wią
zany również łykiem palmowem, przedstawia m nó
stwo szczelin, przez które przypatrują się widowi
sku liczni bezpłatni spektatorowie. Przedstawienie 
trw a od 6ciu do lOciu godzin, czasami i dłużej, a 
pierwsze miejsce kosztuje około 12 srebrników, na 
P ruską  monetę (2 i pół zł: pols:) Aktorzy śpiewali i 
mówili naprzem ian, kostjumy mieli jak najdziw a
czniejsze, a muzyka towarzysząca śpiewom, mocno 
drażniła Europejskie uszy, nieprzywykłe do tak  hu
cznych a nieharmonijnych dźwięków. Do najważniej
szych effektów dramatycznych należą bójki j  uderze
nia, już to w kształcie policzków, lub też kopania no
gami, bicia kijami bambusowemi i t. d. Za każdem u- 
derzeniem  aktora w twarz, dawał się słyszeć wystrzał 
arm atni za s e e 'ą; aktor padał na ziemię, wkrótce je
dnak się zrywał i biegł za kulisy. Reprezentacja 
przedstaw iała zapewne jakąś tragedję, gdyż na zakoń

czenie, główny bohater sztuki miał głowę uciętą na 
scenie. Nie potrzebujemy dodawać, że dla tej finalnej 
sceny, przez cały ciąg przedstawienia, aktor ten mu
siał nosić na rzeczywistej g łow ie, sztuczną; po ucię
ciu tej ostatniej, szeroki pas czerwonego sukna re 
prezentował krwi strumienie. Podczas samej exe- 
kucji ścinania, wspaniały fajerwerk oświecał scenę. 
Przed drzwiami wchodowemi teatru , wystawioną jest 
skrzynia, w którą przechodnie, a szczególniej dzieci, 
ciągle zaglądają. Przedstawiane tam  są obrazy o- 
ptyczne, najnieprzyzwoitszej treści, co oczywiście nie 
nazbyt dobrą s tanowi szkołę dla dzieci Chińskich.

®  o n  o jf r  a ni.
S*eśc części tylko liczę, jednak w nich mój Panie, 
Znajdziesz kw ia tk i, lite rę , zw ierzę  i posłanie.

(Zeszła Szarada: Pijaki.)

Wiadomości Literackie.
, ~  l****CRl«|d katolicki, N er 17, wyszedł z d ru 
ku i zawiera: L ist trzeci do pewnego pół-mędrka (dalszy 
ciąg); Duchowni kupczący; K ronika; Bibljograłja.

— Pamiętnika Iow: Lek: Warszawskiego 
wydawanego pod redakcją główną D ra Stanisława Janikow 
skiego, wyszedł z druku poszyt 3ci i 4ty, izaw jera następują
ce artykuły: Rogowicz:Pr5ypadek połogowy. B runer (Mik: L.): 
O leczeniu przetok. Portner: Oznaczeniu anatomji drobno- 
widcwej. W itkowski: Wyleczenie zapalenia stawu kolanowe
go. Janikowski: Sprawozdanie z czynności sądowo lekarskich 
z r. 1863. Kwaśnicki: L ist o chirurgji we Francji. Wiadomo
ści o Towarzystwach lekarskich, krajowych i zagranicznych. 
Nekrologja Czynności Tow: Lek: W arsz:. Wiadomości za- 
krajowe.

® ? n * ° W e , wyszło z djruku na drugą 
połowę Maja i zaw iera: Przygody Xcia Marcina Lubomir 
skiegci, według autentycznych źródeł, opowiedział W łady
sław Ghomętowski (z 2ma drzeworytami, rysunku Tegazzo); 
Menażerja muzeum historji naturalnej w Paryżu i wykłady 
Pr: Dumerila, przez Józefę Dobieszewską (Śmigielską); Dzie- 
wic-W ieczór, powieść J. D. H Temtne, przełożona z Niemiec
kiego. Przytem dodatek: O ubiorach; Wzór roboty na d ru 
tach (z drzeworytami); Zęby szydełkowe; Ścieg dywanowy; 
Przepisy ogrodnicze, przez J . Poznańskiego, starszego ogro
dnika z zakładu brązu Hozer i w miejscu ryciny pół arku
sza wypróbowanych przepisów kuchennych.

— L a z c ł i i  Itulnicza, Nr 1 9 , wyszedł z druku i za 
w iera: K ilka uwag o gospodarstwie w Lidzkim Powiecie, 
przez Zygmunta Jaroszewskiego; °  budynkach dworskich, 
przez Ignacego Lyskowskiego (dokończenie); Przem ysł cu 
krowniczy, przez Benedykta Alexaudrowicza (dalszy ciąg); 
O ekstyrpatorach (z 2 m» rycinami), przez Tadeusza Pada,-

-licę (dokończenie); Korrespondencje gospodarskie: Z pod
W arszawy; Rozmaitości gospodarskie; Babka górna jako 
środek na zimnieg zamiast chiny, przez Józefa Gluzińskie- 
go; Nowiny gospodarskie; Obwieszczenia.— W odcinku: To
warzystwa wzajemnej pomocy, :przez A lexandra Makowiec
kiego.

— *orza. jiigmo Niedzielne, N er I9ty, wy
szedł z druku i zaw iera: Drugi wyjątek z pamiętników sio
ła ,  przez W. Pola; Nagrody za długoletnią służbę, przez 
Ad: Lr:; Z BOGIE M, (myśl z W. Hugo, w iersz) Maxymilja- 
na; Józiek (obrazek z życia rzemieślniczego), przez Stacha; 
Rady g ispodurskie i wyuajdywanie źródeł; Najlepsze p rze
tapianie miodu; Przeciw niedojnoŚci krów i t. d.; Różne- 
R óżności; Zagadki i Odpowiedzi myśliwskie.

— G o n i e c  l e ś n y  I  w i e j s k i ,  N er lg ty , wyszedł 
z druku i zaw ie ra : K ursa teoretyczno rolnicze, przez Zy
gm unta Jaroszewskiego; Uwagi nad gospodirstwem łownem; 
O bu 1 lwnictwie wiejskiem, przez K. Majewskiego; Walec 
do młócenia rzepaku i koniczyny, przez E . Marylskiego 
(z drzeworytem); Przegląd r  dniczy; Korrespondeneja ze S ta 
rego Sącza; Rozmaitości; Handel — W odcinku: W ycieczka 
wybrzeżem Sanny, przez A. Wiślickiego.
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— T j e o d i i i k  IT Iu il, N er 19, wyszedł z druku i za 
wiera: Przegląd pamiętnika naukowego; Korrespondencja 
z Paryża; Pogadanka tygodniowa; O ubiorach; Rozmaitości; 
Kwiaty i owoce; Opis ryciny. Przepis kuchenny; Chłodnik.— 
W dodatku Powieść: „Pamiętnik młodej m ężatki”, przez W i
ktora Cherbouliez, przekład Joanny Belejowskiej.—Do tego 
numeru dołączono rycinę Paryż: ą kolorowaną.

— P r z e g l ą d  'T y K o d n i u w y ,  N er 19, wyszedł z d ru 
ku i zaw iera: T e a t r  ludowy; Kronika krajowa; Niezależność 
kobiety V III; Kwestja matrymonialna (wiersz); T raktjernie 
i restauracje Warszawskie (fotografje z natury) I; K orre
spondencja z Kr.tkowa; Kronika zagraniczna; K orresponden
cja od Redakcji.

— B u e l i i i t a l t e r j i  i  R a c h u n k o w o ś c i  G o s p o -  
a l a r s k i e j ,  wyszedł z druku poszyt trzeci, przez Adolfa 
Szumlańskiego . Panowie Prenum eratorowie odebrać go mogą 
w miejscu, gdzie złożyli opłatę, za zwrotem właściwego od
cinka. Poszyt ten obejmuje dokończenie zastosowania Buch-, 
h a l t e r j i  W łoskiej do wielkich gospodarstw czyli kluczów. 
Poszyt następny, na którym kończy się tom pierwszy, obej
mować będzie zastosowanie Buchbalterji podwójnej, skróco
nej, do gospodarstw wiejskich średniego rozmiaru.

P rzy jech a li do W arszaw y:
Bagńiewski Hipolit Ob: żRawy; Karski August Ob: ze Się- 

zan; Potocka M arja Hr: z Wysokiego Litewskiego; Rzeszo- 
tarski Antoni Ob: z Biskupic; Tański Adam Ob: z Pieczy- 
ska; Trzciński Boi: Ob: z Piotrkowa.

W yjech a li: Bujno Stan: Ob: do Brzoskowa; Kijewski 
Gustaw i W ładysław Ob do Błędowa; Kuszel Józef Ob: do 
Antopola; Mosiritowski Wład: Ob: do Radomia; Ostrowski 
R obert Ob: do Czajek; Rzeszotarski Antoni Ob: do B isku
pic; Scypio Tadeusz Hr: do Łazisk; Schuppe Apolinary Ob: 
do Orońska.

P r z y j e c h a l i  i  Z a g r a n i c y  : Andreowicz Georg Ob- 
z Austrii; Fedorów Mikołaj Komisant z Królewca; Goldberg 
Kdward Budowniczy z Berlina; Tugenhold Alex: Doktor m e
dycyny z Wiednia.
, W y j e c h a l i  Z a g r r a n l e ę :  Grauman Zygmunt Dyre- 
k to r cukrowni do Karlsbad; Mielęcki Jan  Ob: do Poznania.

d o m e s i e m i a I
Majster Stolarski, Prusak,

z czterema czeladnikami, wykonywa wszelkie roboty przy 
budowach tanio i dobrze, mianowicie schody i podłogi. — 
Tenże życzy objąć trwałe zatrudnienie. —Adresa przyjmuje 
Drukarnia K urjera Warszawskiego. (7 5 0 1 .)

X Zawiadamiam niniejszem Szano: Publiczność, że w Re-Q 
kjstauracji mojej przy ulicy Marszałkowskiej Ner 1 3 7 9 , g 
^codziennie JV 1 ( 'Z Y H .4 , z e  ś p i e w a m i  i g i r z e d - v  
ó M tu i*  l e n i a m i  h u m o r y s t y c z i i e m i .  Jak  zawązc? 
h llos^ <; .m°ż.ua wszelkich P o t r a w  i  JV itg to l, p rzy5 
OPtęuk^ej^usłudze.—A . S c l i o l z  Restaurator. (7, 4 9 0 .) 5

. W Niedzielę przed wieczorem, zgubioną na Nowym Świe°' 
me L a s k ę  d r e w n i a n ą ,  imitacja szyldkretu, z rzemy 

iem. Łaskawy znalazca raczy zwrócić takową ua ulice Ale 
^andrja. Nr 2782b, Nr mieszkania 13 , za nagrodą, jeśli żą- 
uac będzie. (7477).

( .  S C H B Ł L K H ,  DENTYSTA Miasta,? 
j j u i  nie m ieszka przy ulicy Miodowej, lecz przen iósł, 
jswe mieszkauitf na ulicę Tłomackie (łączącą, ulicę i 
|« łe l#ń sk ą  z ulicą Leszno) Nro 739 a, b, do nowo j 
|  oyrestaurowauego domu Wgo Bernsteina, dawniej t 
l.yohhsfrich . Wr.hód od jilucn leżąceeo naprzeciw! 
I n t e lu  W ileńskieso. (5,838.) \

Dwa łóżka mahoniowe masyw,
sifc Jo  sprzedania. Wiadomość przy rogu uli- 

“ t k a n i a  (7 4 3 4 )łjd n e* i  Że,aEBfj ’ Nr 892 domu, a Nr ć

W  dniu 18 b: m. przechodząc ulicą Nowym-Światem, Sto- 
Krzyzką na Mazowiecką, zgubiony został:

BUT (kamasz), kozłowy,
zawinięty w chustkę płócienną, pąsową w kraty. Łaskawy 
znalazca raczy oddać pod Nr 1316, ulica Nowy-ńwiat, do 
stróża za wynagrodzeniem. (7484).

W mieście Pułtusku:
B*OJl KIJ

o ó£ iia ts b a  pod nazwą:

§ J IIU J l H o te l W a r s z a w s k i,
0 w kamienicy narożnej, przy trakcie Petersburgskim,

.8 w którym dotąd utrzymywaną była C u kiern ia , Rc-
0 stau rarja , Eladri W in, Ul Hard, Zajazd
X z numerami meblami Właściciela Domu, od 24  Czerw- 
5 c a r .  b .jes t do wydzierżawienia. (6 9 3 9 ).

Są do sprzedania w każdym czasie: **

F O L W A R K I ,
od 6 do 40 włók rozległości mające; orf z MŁYNY wodne, 
z gruntami. W iadomość u Szymańskiego Obrońcy w Łowiczu’.
•9 M  f t S i i i /  ' a±  (7483).

Paka do Fortepjanu,
mocno zbudowana, jes t do sprzedania pod N r 872, ulica O- 
grodowa. Stróż wskaże. (7485).

Rozmaite Meble,
stanowiące umeblowanie kilku Pokoi, są do 

. sprzedania przy ulicy Bielańskiej, pod Nr 598 
pierwsze 1 ętro od frontu Od godziny 10 do le j z południa
1 od 3 do 7 po południu. (7480).

S K L E P ,
do wynajęcia w każdym czasie, przy ulicy Bielańskiej' Nr 
605, naprzeciw Hotelu Lipskiego. Tamże je s t FORTKPJAN 
do sprzedania lub wynajęcia. (7486).

Z powodu zwinięzia gospodarstwa, jes t do 
sprzedania z wełną lub bez takowej

Owiec poprawnych sztuk 500,
w większej połowie M a e i u r  *  j a g n i ę t a m i ,  na F o l
warku Jawożnik w dobrach Żarki, przy stacji kolei żelaz
nej Myszków. Wiadomość u dzierżawcy dóbr, listy franko
wać proszę. (7481).

Fortepjan Mahoniowy.
o 6 '/2 oktawach jes t do sprzedania za przystę
pną cenę. Wiadomość przy ulicy Kruczej Nr 1712 

na drugim piętrze mieszkania N r 14. (7 4 8 2 ).

Lokal umeblowany na parterze,
2 Pokoje, Gabinet i Przedpokój każdego czasu za cenę re. 
60 miesięcznie; wiadomość u Stróża Józefa, przy ulicy Ma
zowieckiej Ner 1346B.- W tymże domu je s t L okal 
w ny, kosztownie umeblowany, do wynajęcia miesięcznie 
lub rocznie, z Wozownią i S tajnią, po rs. 200  miesięcznie.

(7381.)

Pokój duży, Przedpokój i Kuchenka,
nowo-wyrestanrowane, od frontu, w blizkości Instytutu Wód 
Mineralnzch; każdego czasu do wynajęcia. W iadomość pod 
Nr 548, aa 2 piętize  przy placu Krasińskim. (7 4 7 9 ).

Są do sprzedania:
Szezeiilęw r a s s y  I V e u l u n d l a u t i z -  

f  h i ł j ,  niezwykłej wielkości, całe czarne z So
ts© brego pomiotu. Psy rassy tej używane są do 

ratowania ludzi tonących, Wiadomość ulica róg 
Chmielnej i Marszałkowskiej Nr 1387 w domu Sommera, na 
1 ptętrze pod N r 9 mieszkania z rana do loej po południu 
od 2 ej do 5ej. (7478).



Ostatnie Wiadomości.
Wspomnieliśmy już w podanych telegramach, o na

dziejach „M onitora1* wieczornego, codo pokoju. Toż 
samo donoszą i inne dzienniki, a mianowicie, że Gabi
net Francuzki łącznie z dwoma innemi, sta ra  się wy
wołać otwarcie układów dyplomatycznych, którym- 
by przedstawione zostały do rozstrzygnięcia kwestje, 
zagrażające pokojowi Europy. Usiłowanie to wska
zuje całą szczerość usposobień pokojowych Gabinetu 
Francuzkiego, który korzysta z zastrzeżonej przez 
siebie swobody działania, aby zapobiedz zbrojnemu 
starciu. „France** pisze: Zapewniają, że książę Na
poleon wyraźnie oświadczył zdanie, iż Włochy w obe
cnym stanie rzeczy muszą prowadzić wojnę, chociażby 
same tylko pozostały w tej walce. „Pays“, mówiąc 
o staraniach dyplomatycznych w celu utrzym ania 
pokoju, wynurza mniemanie, że takowe w obecnej 
chwili są bezużyteczne; pociesza się jednak nadzieją, 
że trwać mogą i podczas wojny, i prędzej czy później 
muszą przyjść do skutku.

W Berlinie 17go głoszono, że Wielki Xiążę Me- 
kleuburg-Szweryński gotów jest w razie wojny, p rzy 
jąć  dowództwo w arm ji P ruskiej.—FMP. Gablenz i J e 
n era ł Manteuffel zjechali 17go b. m, do Rendsburga, 
dla konferowania z tamecznym kom endantem , Jene- 
rał-M ajorem  Kaphenget. Podobno w Bambergu uchwa
lono wymagać od Austrji rękojmi, iż będzie się ściśle 
stosowała do przepisów związkowych, że wyrzecze się 
trak ta tu  Gasteinskiego i przyczyni się do liberalnej 
reformy Związku.

Z Konstantynopola donoszą, że Sułtan  dał Wice- 
Królowi Egiptu, przyzwolenie na bezpośrednie następ
stwo tronu. — Amerykańska Izba Reprezentantów 
uchwaliła jednom yślnie powinszowanie dla Najja
śniejszego Cesarza Wszech Rosji z powodu ocalenia 
od zam achu.— Fenijanie zabrali podobno szoner An
gielski; agitacja ich jednak nie jest niebezpieczną.— 
Cholera się zmniejsza w Nowym-Yorku. (Schl. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin, 18 Maja. Prussy żądają w Wiedniu zadość

uczynienia, za przestąpienie granicy przy Klingebeu- 
tel, gdzie patrol Austrjacki aresztował i badał P ru 
skiego urzędnika celnego,

Wiedeń, 18go Maja. Benedek, w rozkazie do armji, 
datowanym z głównej kwatery w Wiedniu. 12 b. m., 
oznajmia, że z polecenia Cesarskiego, obejmuje do
wództwo tworzącej się arm ji północnej. Kwatera głó
wna będzie naprzód formowaną w Wiedniu 15 b. m,, 
W którym  to dniu właściwi Jenerałowie, wojska i wszel
kie wydziały przechodzą pod komendę Benedeka. — 
Pdseł Austrjacki w Kopenhadze Wimpfen, p rze
znaczony je s t na doradzcę dyplomatycznego. — Ve
rona przeznaczoną jest także na miejsce głównej 
kwateVy. •

Ceuy targow e (głównych a r ty h iilo iv  ży
w n ości na Wrgtf Warszawskim wczorajszo-Piątkowym by
ł y  następujące: C o  do  n a b i a ł u :  Masła bez soli 1'untk. 25; 
solonego k. 22)/2: Ser krowi duży k. 2 2 '/2; mały k. 10 ; Twa
róg k. 6: Serek owczy świeży k. 30; Śmietany kw arta k. 25; 
Ja j kopa k .6 0 . —r Oo do d r o b i u :  Kurcząt para małych 
Ł 30; większych fc. 60^ Kura stara k .40; Kaczka młoda k.60; 
Jendor rś.‘ b; Indyczka rs. 1 k 8 0 ; Pularda k. 50; Gołąb

k. 15; Prosię małe k. 30; duże k. 9o.— Co d o  o g r « d o w i -  
zny:  Marchwi młodej wiązka k. 10 ; Sałaty blacik k. 5; Boć- 
winki Jdacik k. 7 % ; Chrzanu wiązka k. 5; Cebuli garniec 
k. 35; Cebuli funt k. 6V2; Grzybów suszonych funt k. 30- 
Szparagów drobnych kopa k. 30, dużych k. 60; Kartofli gar
niec k. 5; Rzodkiewki wiązka k. 1; Ogórek średni k. 2 0 ._
Co do  r y b  ż y w y c h :  Szczupaka funt k. 40; Leszcza funt 
k. 37*/2 ; Lina funt k. 35; Karpia k. 2 6 ; Węgorza funt k. 25; 
Szczupak śnięty ruski k 2 0 ; Jazi i Okoni funt k. 2 2 1/ ,  ; J e 
siotra funt k. 12, głowizny k. 6 ; Raków drobnych kopa k. 4 5 , 
większych k. 90

d o n ie s ie n ia .
SKŁAD HI KTOWY 1 CZĄSTKOWY

■ W V  ■
przy ulicy Sto- Krzyzkiej N r  1 3 3 i, wprost Szkolnej. 

Poleca się wszelkiemi doborami W in. P o rter  1 P iw o  
A n g ie lsk ie , A rak i, L lkw ory /.acran lrznr, 
O liwy, S ardyn k i l t  d -  F .SPR IY G EK . (7 7 5 ).

■ ' # ’ ŚLEDZIE POCZTOWE,
pierwsze tegoroczn ego  p o ło w u , nadchodzą codzień 
do Handlu Win i Delikatesów Antoniego ST Ę PK O W 
SKIEGO. (7169).

Potrzebny jest Uczeń do Cnkierni,
na ulicę Chłodną, obok Kościoła Śgo Karola Boromeusza 
pod Nr 765. (7493).

TEATR W IELKI
Dziś, Alexander Stradella.— Ju tro , Verbum Nobile.— 

B ale t.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś, W gabinecie Jego Excellenrji.— Konkurent i  
Mąz.— Za piękny.— Jutro, Ban Geidhab.— Ulicznik 
Warszawski.

( Od ju tra  widowiska w obu Teatrach zaczynać się. 
będą o godzinie 8ej).

UOlilA l  SZ W A JC A R SK A .- Dziś i codziennie 
Wielki KONCERT B. Bilsego. W Środy i Soboty Symfoąje. 
Początek o godzinie 5ej. (6866).

Heny T argow e W a r a za w ik le .— imiu 18 b. ic.
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. 7 kop. 65; 
żyta od rs. 4 fc. 5 do rs. 4 k. 27'/2; owsa od rs. 2 kop. lo do rs.
2 kop. 25; gryki od rs. 4 k. — do rs. 4 k. 5o; kartofli od rs. 1
k. 35 do rs. 1 k. 50.

O kow ity  próby 10, płacono dnia 17 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 69'/2 do rs. 2 kop. 91; za garniec od r s .— kop. 88 
do rs. — kop. 95.

K u rs G iełdy H n r * za ’v ,k l|,j—  Dnia i9goM aja 
r. b.: Za Obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żądają rs. 83 
kop. 50, dają rs. 83 kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 100  rs-, Iszej serji, żądają rs. 84 k. 33, dają 
rs. 83 k 83; Ilgiej serji, żądają rs. 83 k. 33, dają rs. 82 k. 83; 
za Listy likwidacyjne za rs. loo, żądają rs.,62 k 17, dają rs. 
61 k. 17; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku
1865  (oprócz kup:) oryg:, żądają rs. 109 k. 50, dają rs. — 
kop. —; z roku 1866, żądają rs 105 kop. 50, dają rs. — 
k. —; Metalliki Lutowe, żądają rs. — kop: —, dają rs.
ioo kopiejek 50; Metalliki Sierpniowe, żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. 100 k. 75; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 89 k. 50, dają rs. — kop: —; 
za Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Bydg: po rs 100 , żądają rs. 
61 k. 33, dają rs. — k. —; za Akcje Drogi żelaznej Warsz:- 
Wied: za sztukę, żądają rs. 68 k. —, dają rs. 67 k. —; za 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych, żądają rs- 
128 k. —, dają rs. — k. —; za Akcje Kolei żelaznej W ar- 
Terespolskiej (liberowane), żądają rs. 95 k. 50, dają rs. 95 
k. —; zaAkcje Fabryczno-Lodzkie, żądają rs. 94 k. —, da
ją  rs. 93 k. 50. W artość kuponu bieżącego od Listów za
stawnych od rs. 1 0 0 , rs. 1 k. 63'/,; od L stów likwidacyjnych 
od rs. 1 0 0 , rs. 1 k. 877/,.

W Drukarni E urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


